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Wspaniały sukces polskich robotników i inżynierów
Najwyższa w Europie wieża antenowa
stanęła na historycznych polach Raszyna
IV© W  A  R A D I O S T A C J A  R O Z P O C Z Ę Ł A  P R A C Ę

W A R SZA W A  PAP. W  dniu 24 bm. Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut dokonał uroczystego otwarcia centralnej radiostacji Pol­
skiego Radia w Raszynie, wzniesionej wspólnym wysiłkiem pol­
skich robotników, techników i inżynierów. 335 metrowy maszt 
radiostacji raszyńsltiej (wyższy od słynnej wieży Eiffla w Pa­
ryżu) jest obok trasy W — Z największym dotychczasowym osią­
gnięciem techniki polskiej'. Radiostacja ma moc 200 kw i audy- 
cje jej będzie można odbierać w całym kraju nawet na ąparatąch 
detektorowych.

Na uroczystość otwarcia nowej radiostacji przybyli członko­
wie Rady' Państwa, Marszalek Sejmu W . Kowalski, członkowie 
rządu z premierem Cyrankiewiczem i wicepremierem Mincem na 
czele oraz przewodniczący CRZZ A. Zawadzki.

Premier Cyrankiewicz wygłosił następujące przemówienie:

Otwarcie i oddanie do użytku 
nowej, Centralnej radiostacji w 
Rrszyuie —  masztu 335-metrcwe- 
go wykonanego przez sławny już 
„Mostostal“ i nowej, centralnej 
rozgłośni jest jeszcze jednym wiel 
kim zwyc.ęs.wem polskiego inży­
niera, konstruktora, . polskiego 
technika i robotnika, polskiej or­
ganizacji pracy i polskiej gospo­
darki.

Zwycięstwo to stanie godnie w 
szeregu wszystkich innych zwy­
cięstw p3’ s'dego świata pracy, któ 
rych tak wspaniałym i głęboko 
wzruszającym ukoronowaniem by 
ło otwarcie trasy W.—Z, fragmen 
tu i zapowiedzi piękna przyszłej 
Warszawy, łączącej w sobie wszy 
stko, co jest piękne z przeszłości z 
także piękną nowoczesnością i od 
dającej to wszystko .na. pożytek . i 
na radość najcenniejszemu, dobru 
narodu —  jakim jest człowiek.

Co jest najistotniejszym znamię 
niem nowych czasów nowej, Lu­
dowej Polski?. V'

Oto ludzie nauki, wynalazcy, ra 
cjonalizatorzy, śmiali technicy, ar 
chitekci, ludzie sztuki, przodowni

cy pracy, robotnicy, wiedzą dz ś—  
po co żyją na polskiej ziemi. W a ­
runki społeczne nie tylko nic krę 
Rują ich możliwe ści —  aie^apew  
niają pełny rozkwit i pełne wyko 
rzystanie ich talentów, zdlności 
i zapału do pracy.

Ta radość i ta twórcza duma, bę 
dąca bodźcem do dalszego wysił­
ku, narasta w Polsce z każdym 
dniem odbudowy —  z każdym 
wzrostem wskaźnika produkcji —  
z każdym nowym zwycięstwem na 
froncie budownictwa.

I W  tym 335-metrowym maszcie 
stalowym widzieć będziemy sym­
bol tego wszystkiego, co w Polsce 
coraz szybciej rosnąć będzie w gó 
rę i wznosić się ponad dotychcza 
sowę osiągnięcia.

Rosnąć będzie na przekór tym, 
którzy Polskę widzieć chcieli jako 
zacofany, biedny kraj rolniczy, bę 
dący terenem ko’oniz. w  nia przez 
marshallowski kapitał, a lb3 tym, ! 
którzy chcieli z polski urządzić ry 
bek eksportu sił roboczych, rynek 
eksportu parobków dla niemiec­
kich panów Europy, na przekór

tym, którzy i dziś dale’ *•» wiernej 
służbie obcym siłom w interesie 
imperialistów zahamować by 
chcieli nasz rozwój, przeszkodzić 
budownictwu nowej Poiski, opóź 
nić to budownictwo, posiać w kra 
ju zamęt i. spełnić w ten sposób 
swój obowiązek wobec m oc. daw 
ców.

Naród kroczyć będzie dalej tra­
są budowy nowej Polski i usunie 
ze swej drogi wszystkie przeszkr 
dy budowy takiej Polski, która 
nigdy nie będzie kolonią imperia­
lizmu —  i nigdy już nie będzie kra 
jem eksportu parobków, która ro

snąć będzie w silę i utrwalać swą 
suwerenność.

Naród polski z radością i dumą 
witać będzie każde nowe osiągnię 
cie na tej drodze, każde zwycięst­
wo klasy robotniczej, kąjde zwy 
cięstwo po’ skiego inżyniera i tech 
nika, każdy nowy sukces polskie 
go przodownika pracy. Narastać 
one będą z każdym dnî-m, rrres ą 
cem i rokiem, napawać nas będą 
dumą. zagrzewaj' do newyeh o- 
siągnięć, zapalać entuzjazm pol­
skiej k'asy robotnic'ej w b iwie 
o szczęśliwą —  bogatą —  silną Pol 

i skę socjalistyczną.

IV’ sali Politechniki Warszawskiej odbył się I Ogólnokrajowy 
Kongres Odbudowy Warszawy. Na zdjęciu u góry: przema­
wia'przewodniczący CRZZ A. Zawadzki. U dołu: fragment

sali obrad

Wykorzystać okres pogody na żniwa
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa

W A R SZ A W A  (PAP). Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych ogłosiło następujący komunikat:

DO ROLNIKÓW, CHŁOPÓW A
I PAŃ STW O W YCH  GOSPODARSTW ROLNYCH

Według danych meteorologicznych, na okres najbliż­
szych kilku dni ustala się pogoda słoneczna na terenie 
większości kraju. Ponieważ nie jest wiadomo, jak długo 
utrzyma się ten stan pogody, Ministerstwo Rolnictwa wzy­
wa tak rolników, chłopów jak też Państwowe Gospodar­
stwa Rolne do pełnego wykorzystania obecnego stanu po­
gody przez przyśpieszenie sprzętu zboża.

Sity zbrojne Związku Radzieckiego
na stmży pokoju

Sinięto Marynarki Wojennej ZSRR
MOSKWA (PAP). W sobotę 

wieczorem odbyły się w stolicach 
republik związkowych, w miastach 
i wsiach, w . klubach robotniczych, 
w garnizonach wojskowych i w 
jednostkach floty morskiej — uro­
czyste akademie z okazji święta 
radzieckiej marynarki wojennej.

Minister sii zbrojnych ZSRR Wa­
silewski wydal specjalny rozkaz o 
następującej treści: '

W dniu dzisiejszym naród ra­
dziecki i jego siły zbrojne ob-

dań, jakie postawił przed nami 
nasz wódz i nauczyciel, tow. 
Stalin. Życzę wszystkim człon­
kom radzieckiej marynarki wo­
jennej i pracownikom przemysłu 
budowy okrętów nowych sukce­
sów przy dalszym wzmacnianiu 
potęgi naszej wielkiej ojczyzny. 
„Prawda“ stwierdza, że pa, tia i 

naród radziecki nieustannie otacza­
ją radzieckie siły morskie trosKii- 
wą opieką, dokładając wszelkich 
starali, by zwiększyć ich siłę bo-

chodzą dzień marynarki wojennej j jową, czuwa nad rozwojem mary- 
ZSRR i podsumowują sukcesy, | narki wojennej i nad wychowa- 
osiągnięte przez radziecką mary- niem jej
narkę wojenną i przez budowni­
czych okrętów w wykonaniu za-

Zakulisowe machinacje rządu jugosłowiańskiego
Rząd radziecki odrzucił prowokacyjną notę Tito

M O SK W A  (P A P). A m basa­
da ZSR R  w Belgradzie otrzy­
mała od M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych Jugosław ii no­
tę, której w yrażony .jest po­
gląd, że Rada M inistrów  
Spraw Zagranicznych na ostał: 
n iej sesji b.ez uzasadnienia i 
bez odbycia konsultacji z 
przedstawicielam i J ugosław ii 
powzięła w sprawie traktatu 
austriackiego decyzje, w któ­
rych odrzucono żądania Ju go­
sławii, dotyczące 'traktatu  p o ­
kojow ego z Austrią. Rząd ju ­
gosłow iański w yraził w nocie 
swej protest przeciwko tym  
decyzjom  i dom agał się ich re­
wizji.

W  odpowiedzi na to, am ba­
sada Z S R R  w Belgradzie skie­
rowała 19 lipca br. tło m inister­
stwa spraw zagranicznych Ju; 
gosław ii notę o następującej 
treści:

Twierdzenia, zawarte w no­
cie jugosłow iańskiej nie odpo-

jak  z rządem sprzym ierzonym , 
— nie prow adziłby on zakuli­
sow ych rokowań.

Z wyżej podanych względów 
ambasada ZSR R  w Belgradzie 
odrzuciła protest jugosłow iań­
ski, który zmierza jedynie do 
uzasadnienia wobec nai-odów 
Jugosław ii zakulisowych ma­
ch inacji rządu jugosłow iań­
skiego.

„Pakt atlantycki będzie zmiażdżony
przez solidarną akcję zuuolennikóiu pokoju“ 
Przemówienie deputowanego Billoux w parlamencie francuskim

PARYŻ PAP. W  sobotę w fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym 
odbyła się debata nad ratyfika­
cją paktu atlantyckiego.

Po sprawozdaniu Réné Mayera 
i referenta komisji spraw zagra­
nicznych w imieniu komisji o- 
brony narodowej zabrał głos de­
putowany Billoux, który wygło­
sił dłuższe przemówienie przeciw 
ratyfikacji paktu, wykazując je ­
go agresywny charakter.

Nie godzicie się —  mówił Bil­
loux —  aby narody mogły wkro­
czyć na drogę socjalizmu i prze­
ciwko takiej ewentualności goto­
wi jesteście zastosować siłę.

Siły paktu atlantyckiego pozo­
stają w służbie ideologii, która 
pragnie zapewnić krwawą dykta­
turę wielkiego kapitału. Podczas 
gdy Stany Zjednoczone zwiększa­
ją swoje wydatki wojskowe, któ­
re sięgająiptbecnie 40 proc. bud­
żetu, Związek Radziecki przepro­
wadził demobilizację, a kredyty 
wojskowe ZSRR spadły w 1948 
roku do 17 proc. budżetu. Zwią­
zek Radziecki wycofał swoje woj­
ską z Bułgarii, Iranu, Korei, pod­
czas ' gdy Stany Zjednoczone u- 
trzymują bazy wojskowe w Danii, 
Grenlandii, na środkowym Wscho 
dzie i na Korei, a żołnierzy ame-

Wysiłkiem całego narodu
zbudujemy socjalistyczna, stolice Polski
Z a k o ń c z e n ie  o b rad  I K ongresu O d b u d o w y  W a rs z a w y

W czasie obrad I Ogólnokrajo­
wego Kongresu Odbudowy War­
szawy przybyła na saię owacyjnie 

, witana delegacja pisarzy i dzicnni-
w iadają rzeczywistości, a jeżeli karzy radzieckich bawiących w sto-
chodzi o ZSRR — stanowią one j (iCy Polski. - W imieniu delegacji 
zw ykłe oszczerstwo. ' _ j zabrał glos tow. Aleksiejew Sur- 

Te_ twierdzenia _ rządu jugo- |<ow „Kiedy w r. 1945 przechodzi- 
słowiańskiego obliczone są n a ; ijśmy przez Warszawę w drodze 
to, aby zataić przed narodami . ,j0 Berlina — mówi tow. Surkow 
Jugosławii fiasko tajnych ro- J — j widzieliśmy straszliwe zglisz- 
kowan, prou adzonych przez i cza j rujny Waszej pięknej stolicy

wydawało się, że trzeba będzie 
dziesiątków lat, żeby odbudować to 
miasto. Ale my patrzyliśmy na to 
oczami ludzi radzieckich i byliśmy 
przekonani, że gdy polska klasa 
robotnicza, polski robotnik i chłop

rząd jugosłowiański z przedsta 
wicielami Wielkiej Brytanii w 
sprawie traktatu z Austrią — 
za plecami Związku Radziec­
kiego. , .

Jeszcze w roku 1947 rząd .ju­
gosłow iański próbow ał w 
Londynie porozum ieć się z m o­
carstwami zachodnimi w spra­
w ie terytorialnych i ekono­
m icznych roszczeń 
w obec Austrii.

Rząd radziecki zw rócił się 
wówczas do rządu Jugosłowian 
ski.ego za pośrednictwem  auiba 
sadora ZSR R  w Belgradzie z 
zapytaniem w tej sprawie. W 
odpowiedzi ną to, rząd ju g o ­
słow iański zmuszony by ł przy­
znać że rokowania z A nglika­
mi w rzeczyw istości odby ły  się 
oraz i i  w toku pertraktacji 
rząd jugosłow iański zrzekł się 
sw ych pierw wysuniętych 
roszczeń terytorialnych wobec 
Austrii.

Jeśliby rząd jugosłowiański

wezmą sprawę odbudowy stolicy w 
swoje silne ręce, to na odbudowę 
Warszawy nie trzeba będzie dzie- 

Jugosław ii siątków lat“ .
Przemówienie ob„ Surtcowa sala 

przyjmuje entuzjastycznie. Padają 
okrzyki na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej, narodu radzieckiego i 
jego wielkiego wodza Józeta Sta­
lina.

Na Kongres przybył także Pre­
zydent R. P. Bolesław Bierut, któ­
ry wygłosił przemówienie powital­
ne, mówiąc m. in.:

„Warszawa przeżywa obecnie 
swoje wspaniale, radosne dni. Wasz 
Kongres, obywatele! to uwieńcze­
nie tej radości naszej stolicy. Wasz 
Kongres, to dowód, że sprawą od­
budowy naszej stolicy żyje caia

liczył się z rządem radzieckim, Polska, że każdy świadomy obywa­

tel naszego kraju czuje się zwią­
zany swym sercem ze stolicą.

Kongres wasz reprezentuje zro­
zumienie tej niezaprzeczonej praw­
dy, że sprawa odbudoWy naszej 
stolicy związana jest jak najściślej 
z odbudową Polski Ludowej, że 
odbudowa stolicy — to najbardziej 
chlubne zadanie naszego pokolenia, 
dzieło, które pozostawimy w spad­
ku po sobie przyszłym pokoleniom.

Dlatego, ” witając was gorąco, 
drodzy obywatele, na tym Kongre­
sie, pozwalam sobie złożyć wam 
życzenia, żeby ten cel, który so­
bie postawiliście, został jak naj­
szybciej przez was zrealizowany. 
Jest to jeden z najważniejszych 
celów, który stawia przed sobą 
dziś każdy działacz społeczny i pa­
triota, Jest to sprzęgnięcie w jed­
ną całość serc 25 milionów Pola- | 
ków z naszą stolicą, stolicą Polski 
Ludowej, a wraz z tym, z całym 1 
narodem polskim w budowie no­
wego, lepszego życia“ .

Po wysłuchaniu sprawozdań i 
przedstawicieli wojewódzkich komi­
tetów odbudowy Warszawy Kon­
gres uchwalił rezolucję,' w której 
czytamy:

* Plan sześcioletni przybliża chwi 
lę, kiedy klasa robotnicza i wła­
dza bidowa niwelując, odziedzi­
czone po kapitalizmie kontrasty 
i dźwigając Warszawę z ruin na 
szeroki szlak przebudowy, zwy­
cięsko zbuduje socjalistyczną sto­
licę.

Lud Warszawy, budujący z 
uporem i niezwykłą ofiarnością 
swoje ukochane miasto, godzien 
jest nie tylko uznania, ale i po­
dziwu i jak największej pomocy, 
będącej obowiązkiem całego kra­
ju. Hasło: „cały naród buduje 
swoją stolicę“ musi stać się 
własnością całego społeczeństwa 
polskiego“ .

ry kańskich można znaleźć w ca­
łej Europie zachodniej.

W  dalszym ciągu mówca wy­
kazuje jaskrawe sprzeczności pak 
tu atlantyckiego z Kartą ONZ 
oraz z przymierzem francusko- 
radzieckim.

Artykuł pierwszy paktu twier­
dzi, że sygnatariusze nie będą sto 
sowali gróźb lub siły. Czymże jest 
jednak zakładanie baz wojsko­
wych w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, użycie siły w Vietna- 
mie, Indonezji, Malajach i Grecji?

Pakt atlantycki —  ratyfikowa­
ny czy nieratyfikowany —- będzie 
zmiażdżony przez potężną soli­
darną akcję zwolenników pokoju. 
„Deputowani powinni pamiętać, 
że pewnego dnia będą musieli od­
powiedzieć przed opinią narodu. 
Naród nauczył się karać zdraj­
ców“ —; oświadczył w zakończe­
niu swego przemówienia Billoux, 
stawiając wniosek, aby Zgroma­
dzenie Narodowe przeszło do po­
rządku dziennego nad proponowa­
ną przez rząd ratyfikacją. Wnio­
sek ten został odrzucony 407 gło­
sami przeciw RS6 głosom komu­
nistów, republikanów postępo­
wych i 4 deputowanych Algeru. 
Debatę odroczono do poniedziałku.

Pochód przez most Śląsko - Dąbrowski ¡w Warszawie, podczas 
uroczystoici otwarcia trasy W—Z

kadr. Związek Radziecki, 
zajęty swą pokojową pracą twór­
czą, poświęca wszystkie swe siły 
walce o przedterminowe wykonanie 
planu 5-letniego. Lecz ZSRR czuj­
nie śledzi knowania podżegaczy wo 
jennych. Tworzenie wciąż nowych 
baz morskich, wykorzystanie kra­
jów marshallowskich jako miejsc 
postoju dla obcej floty — stanowi 
część składową planów podżegaczy 
wojennych. ■'

„Właśnie dlatego — kończy swój 
artykuł .Prawda“ . — ze my w spo­
sób konsekwentny 'i 'zdecydowany 
bronimy pokoju — jesteśmy zobo­
wiązani dalej wzmacniać swoje si­
ty . zbrojne, a w tej liczbie mary­
narkę wojenną naszego kraju“ .

Depesza
kontradm irała S łeyera

Dow ódca M arynarki W ojen ­
nej R. P. kontradm irał Steyer 
i zastępca dow ódcy m arynarki 
do spraw polityczno - w ycho­
wawczych kmdr. Urbanowicz 
wysłali z okazji święta M ary­
narki W ojennej ZSRR  nastę­
pującą depeszę do je j naczel­
nego dow ódcy admirała Juma- 
szewa:

Dowództwo Marynarki Wo 
jennej R. P. w imieniu wła­
snym i składu osobowego flo 
ty pozdrawia Pana, admira­
łów, oficerów, podoficerów, 
marynarzy w dniu święta 
marynarki wojennej ZSRR 
i życzy jak najlepszych osiąg 
nieć w dziele rozwoju i u- 
macniania morskich sił zbrój 
nych ZSRR.

Bohaterskie działania wo­
jenne morskich sił zbroj­
nych ZSRR podczas drugiej 
wojny światowej, rozwój i u- 
macnianie ich w czasie po­
kojowym, są dla nas wzoro­
wym przykładem w walce o 
sile i niepodległość naszego 
kraju i o pokój na całym 
święcie.

W walce o pokój i niepod­
ległość wzrasta i krzepnie 
przyjaźń Polskiej Marynar­
ki Wojennej z Radziecką Ma 
rynarką Wojenną.

5 całego świata
#  DELHI. W prowincji Assam do­

szło do burzliwych manifestacji prze­
ciwko rządowi Pandit Nehru. W star­
ciach z policją szereg osób odniosło 
rany. Jeden z policjantów został za­
bity. Aresztowano 400 demonstrantów. 
O BFRF.IN, Na dzień 15 lipca w Bi- 

zunii było zarejestrowanych oficjal­
nie 1.264.202 bezrobotnych, czyli o 
-6.550 osób więcej, niż w końcu czerw- 
ca. Największą liczbę bezrobotnych 
zarejestrowanych w strefie brytyj­
skiej, a mianowicie 730 tys.
O LONDYN. Brytyjski minister 

loinlctwa Williams, wygłosił przemó­
wienie, w którym ostrzegł, iż plan 
zaopatrzenia kraju wf żywność znaj­
duje się w niebezpieczeństwie. Przed 
dwu Jaty opracowano program po­
większenia produkcji artykułów rol­
nych w roku 1952 o 50 proc. w porów­
naniu z poziomem przedwojennym. 
„Muszę powiedzieć — że grozi nam 
niebezpieczeństwo» iż planu tego nia 
cr^Hzujemy" ■* powiedział Williams«
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Najcenniejsze zabytki kulturalne Warszawy
oddane narodowi w dniu Święta Odrodzenia

jego największe skarby: obrazy 
Jana Matejki, wśród nich ..Bitwa 
pod Grunwaldem“. Wróciły tak-

ni dorobek, z którego słusznie jes 
teśmy dumni.

Kamienica Johna posiada tak­
że w swych murach jeszcze in­
ną wystawę. Ośmiu plastyków po 
kazało w swych rysunkach i o- 
brazach olejnych całą historię po­
wstania trasy od wysadzenia w

______ _ ___________________ _________ t .. ____  powietrze szczątków wiaduktu
nie na stałe ; Święta Odrodzenia wystawę książ j Fancera, aż po jej wykończenie i

W  dniu 22 lipca jednocześnie z i nego pałacu pod Blachą i piękne- 
otwarciem trasy i szeregu no- j go zabytkowego Mariensztatu, jest 
wych ośrodków produkcyjnych pomostem łączącym nową, budują 
oddane zostało narodowi wiele za .,cą się kulturę Polski Ludowej z 
bytków kultury polskiej kazba- najlepszymi tradycjami sztuki i 
rzyńsko zniszczonych przez hitle- kultury naszego kraju, 
rowskiego najeźdźcę. I Jedefi z najpiękniejszych bu-

W  odrestaurowanym gmachu | dynków starej Warszawy, kamie- 
„Zachęty“ w Warszawie umiesz- j nica. Johna mieści otwartą w dniu 
czone zostały ponow

ki polskiej. Daje ona obraz do­
robku polskiej literatury pięknej 
powojennej. Około 160 pozycji

że do „Zachęty“ „Konstytucja prozy artystycznej, 120 tomów po-
Trzeciego Maja“ , „Kazanie Skar 
gi“, „Batory pod Pskowęm“ i 
..Rejtan“. Dzięki żmudnej pracy, 
konserwatorskiej zdołano je przy­
wrócić do dawnej świetności. 
Świadczą one znów o wielkich i 
pięknych trach-cjach naszej sztu­
ki.

Odsłonięta w dniu Święta Odro 
dzenia kolumna Zygmunta na pla 
cu Zamkdwym wystrzela znów w 
niebo jak w ciągu trzystu ubieg­
łych lat.

Nowootwarta najnowocześniej­
sza arteria komunikacyjna W ar­
szawy przebiegająca obok ruin 
Zamku Królewskiego, który już 
za kilka lat zostanie odbudowa­
ny, przebiegająca obok odbudowa

e7,ji, wznowienia dzieł najwybit­
niejszych autorów polskich minio 
nej epoki, wydania Mickiewicza, 
Puszkina, Goethego, Christ.o Bo-

ustawienie kolumny Zygmunta.
W  chwili, gdy kurant zegara na 

rynku Mariensztadzkim wybił go 
dzinę szesnastą, przed Pałacem 
Staszica opadło płótno ze statuy 
Kopernika. W  rocznicę powstania 
Polski Ludowej wrócił na swe 
dawne miejsce pomnik najwięk-

tewa, Balżaca, oto nas« pięciolet- szego astronoma,, świata, chluby

Rząd bułgarski
będzie kontynuował politykę Dymitrowa
t f e h la r s B c g a  p r e n t s e r t s  aurtiiw ti

Zakończenie kursu
dla instruktorów 
w  Centralnej Szkole PZPR 
u j  Ł u e 3 z . i

ŁÓDŹ PAP. W  Centralnej Szko 
le PZPR w Łodzi zakończony zo­
stał dwumiesięczny kurs dla in­
struktorów komitetów powiato­
wych. Absolwentami kursu są in­
struktorzy komitetów powiato­
wych PZPR w liczbie 306 osób. 
Kurs ten ukończyło również kil­
ku sekretarzy komitetów powia­
towych i sekretarzy organizacji 
podstawowych PZPR.

Żywiołową owacją na cześć 
przywódcy międzynarodowego pro 
letariatu Józefa Stalina, wodza 
Chin Ludowych Mao-Tse-Tunga i 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, powitali uczestnicy 
uroczystości 5-osobową delegację 
Komunistycznej Partii Chin.

SO F IA  (P A P). Dnia 23 btn. 
prem ier W asyl K olarow  złożył 

| deklarację na posiedzeniu wiel 
k iego zgromadzania narodowe­
go.

Podkreśliw szy że rząd, k tó­
rym  obecnie kieruje, jest tym 
samym gabinetem , który u- 
tw orzył 11 grudnia 1947 r. Ge- 
orgi D ym itrow  — i że tak jak 
dawniej, opierać się będzie na 
froncie patriotycznym , które­
mu przoduje partia kom uni­
styczna. W asyl K olarow  o- 
świadezyl:

„Przedwczesna śmierć Geor- 
gi Dymitrowa nie wpłynie na 
zmianę polityki rządu ani we­
wnątrz kraju ani na arenie 
międzynarodowej.

W  pełni podzielając głębokie 
przekonanie Georgi D ym itro­
wa o tym, że socjalizm  w B u ł­
garii może być i będzie zbu­
dowany tylko z pom ocą Zwiąż 
ku Radzieckiego, i w ścisłej 
w spółpracy z krajam i demo­
kracji ludowej — rząd bulgar

pierwszym  rzędzie pokoju  i do­
brosąsiedzkich stosunków na 
Bałkanach.

Jednocześnie rząd bułgar­
ski będzie strżegt jak  źrenicy 
oka terytorialnej całości, n ie­
zależności narodow ej i suwe­
renności R epubliki B ułgar­
sk iej i zdecydowanie odeprze 
wszelkie próby mieszania się 
w je j sprawy wewnętrzne, 
wszelkie próby, m ające na ee- 
lu obrazę czci i honoru m iłu­
jącego pokój narodu bu łgar­
skiego” .

M ówiąc o zadaniach w dzie­
dzinie polityk i wewnętrznej, 
prem ier K olarow  podkreślił, 
że głów na uwaga “rządu skon­
centruje się na rozwiązaniu 
kwestii gospodarczych kraju  i 

ski będzie niezachwianie kom  i zabezpieczeniu dobrobytu ua- 
tynuował politykę szczerej , r °du.
przyjaźni -ze Związkiem  Ra-1 W  głosow aniu — wszyscy de 
dzieckim i narodam i innych putowaui jednom yślnie przy- 
krajów  dem okracji ludowej. 1 ję li deklarację rządową.

Rząd bułgarski i w przysz­
łości stać będzie nieugięcie po 
stronie froutu pokojow ego i

lenia pokoju  światow ego w

polskiej nauki, wielkiego myślicie ’ 
la, który wbrew kościelnym auto­
rytetom miał odwagę prawdę na­
ukową nie tylko odkryć, ale ją 
głosić. Odbudową pomnika Koper 
nika Polska Ludowa jeszcze raz 
dała wyraz głębokiemu przywią­
zaniu do swej wielkiej i postępo­
wej tradycji.

Do Warszawy w dniu Święta 
Odrodzenia przybyło tysiące gości 
z różnych miast i. wsi Polski. Do 
późnej nocy przelewała się szero­
ka fala ludzi przez most Śląski. 
Do późnej nocy Warszawa bawi­
ła się na placu Zwycięstwa, Zam ­
kowym. na Mariensztacie i przed 
Politechniką. Do zmroku przesu­
wali się w skupieniu przez sale 
„Zachęty“ zwiedzający —  przo­
downicy pracy, robotnicy, chłopi 
w barwnych strojach regional- j 
nych. Do późna wieczór tłumy lu - 1 
dzi gromadziły się przed pomni­
kiem wielkiego astronoma, z ra­
dością i dumą oglądały wystawę 
książki. Wszędzie odczuwało się 
wielkie wzruszenie i dumę. Dumę, 
że potrafiliśmy zaleczyć strasz­
liwe rany, jakie nam zadał fa-

łemu światu, jak w oparciu o 
najlepsze nasze tradycje postępo­
we, budujemy now ą,, będącą u - 
działem całego narodu kulturę, 
kulturę niosącą piękno, wiedzę i 
dobro do najdalszych zakątków 
kraju. K.N.

W niedzielę w godzinach rannnych przybył do Sopot zespół 
artystyczny dzieci Grecji Demokratycznej na “¿-tygodniowy 
odpoczynek nad morzem. Na zdjęciu: grupa dzieci greckich 
ze sztandarem polskim i greckim udaje się z dworca do Domu

Dziecka Nr. 3

Dzieci greckich partyzantów
spędzą wakacje nad polskim morzem

Sukcesy gospodarki Miede w ej ZSRR
ir I półroczu 1949 roku

( K o m e n i a r z

Dnia 23 bin. został podany do wiadomości komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wy­
nikach wypełnienia państwowego planu odbudowy i rozwoju go­
spodarstwa narodowego ZSRR w ciągu pierwszego p 
1949. Poniżej podajemy artykuł wstępny „Prawdy' 
omówieniu komunikatu.

ólrocza roku 
poświecony

Niebo jest na szczęście tak błę­
kitne, jak Bałtyk w swym „repre 
zentacyjnym“ wygłądrie, gdy p o ­
ciąg w.ozący 60-kę dzieci grec­
kich wjeżdża na stację w S >. ocie 
Gromadka polskich dzieci z wią­
zankami kwiecia i biało -  czerwo­
nymi chorągiewkami i ciekawo­
ścią spogląda w okna wagonu, ż 
którego .wychylają się dries'ątki 
śniadych twarzyczek o dużych, 
czarnych oczach. Po chwili z wa 
gonu wysypuje się kilkadziesiąt 
dziewczynek i chłopców w grani 
towych. sportowych krmb nezo- 
nach. Szybko i sprawnie dzieci 
greckie formują się w czwórki. 
Dwoje pierwszych dz eci. dziew­
czynka i chłopiec w wieku około 
10 lat niosą wielkie sztandary nie 
biesko-białą flagę Wrinei Grecji 
i biało-czerwoną chorągie ,v poi- 
ską.

Krótkie, lecz serdeczne są sło­
wa powitania, k tó n  kieruje do 
nich przewodniczący Miejsk e' Ra 
dy Narodowej tow. Śliwiński., oraz 
przedstawiciele PZPR i Kut.rin- 
rium Okręgu Szkolnego któ-~ bę 
dzie gościć dzieci w P ń- iw Do­
mu Dziecka Nr. 3 przy ul. Emilii 
Plater.

Płynnie, w  swym dźwięczącym 
potoczystym języku odpowiada na 
powitanie dwunastoletni może. 
mały, gość. dziękując władzom i 
społeczeństwu polskiemu za zapro 
szenie nad polskie morze.

ki, biały piasek i m iu r  a ręco w-1 cię jesteśmy na to przygotowani. 
podpływających p -> brzeg fcl ch. j Wszak często gościmy zagranicz- 
Po chw.l, wracają m  ś .'adanie. j nych małych pensjonariuszy''
Pierwsza filiżanka słóckiegi ka­
kao i pierwsza bułeczka sprawia 
dużą radość, ałe po tym dzieci za-

Po śniadaniu trzeba —  chcąc 
nie chcąc —  odespać trudy podró 
ży. Jasne łóżka aż zapraszają do

czynają się zastanawiać i nad ; odpoczynku. Ale jedno i drugie z
czymś dyskutować. Porozumienie 
nie jest specjalnie łatwe, ałe wre 
szcie wiadomo o co chodzi.

„Słodkie —  mówią dzieci —  za 
słodkie, my lubimy mocne, kwaś­
ne, ostre i dużo. dużo pieprzu

„Oj, już widzę — śmieje się po 
czciwa „Babunia“ —  trzeba bę­
dzie ?ia pierw poznać kulinarne 
gusta małych gości, g po tym 
zmienić kuchnię. Ale ha szczęś-

dzieci jeszcze wskazuje na morze. 
„Potem, pojem, —  odpowiada kie 
równik domu, —  tn%z chodźcie 
spać".

„Chodźcie spać, chodźcie spać “
—  mali przybysze podchwytują 
pierwsze polskie słowa.

Dzieciom greckich partyzantów 
których rodzice wałczą o wolność 
ojczyzny, życzymy radosnych wa­
kacji.

Ogłoszone w komunikacie cyfry 
są nowym dowodem ogromnej 
przewagi socjalistycznego systemu 
gospodarki nad systemem kapitali­
stycznym. „Nasz ustrój radziecki 
— uczy . towarzysz Stalin - -  daje 
nam takie, możliwości szybkiego 
kroczenia naprzód, o jakich się nie 
śniło żadnemu krajowi burżuazyj- 
hemn“ .

Ludzie radzieccy Mowiadują się 
z komunikatu Centrarpego Urzędu 
Statystycznego, że już w czerwcu 
1949 roku globalna produkcja dzień 
na przemysłu przekroczyła o 41 
proc. przeciętny poziom przedwo­
jennego roku 1940. Jest to wspa­
niały sukces.

Opublikowane wyniki wykonania 
planu na drugi kwartał roku bie­
żącego świadczą o ofiarnej pracy 
milionów ludzi radzieckich. Robot­
nicy i chłopi krajów socjalizmu* 
natchnieni przez wieiką partię Le- 
nina-Stalina, rozwinęli z zapałem i 
w niebywałych dotąd rozmiarach 
współzawodnictwo socjalistyczne o 
przedterminowe wypełnienie powo­
jennego planu pięcioletniego. Współ 
zawodnictwo to umożliwiło rządo­

wi zwiększenie planowanych zadań. 
Przemyśl wypełni! zwiększony plan 
pierwszego kwartału w dziedzinie 
produkcji globalnej — w 100,2 
proc. W związku z podjętymi przez 
rząd krokami w dziedzinie lepsze­
go wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych i zmobilizowania re­
zerw wewnętrznych przedsiębiorstw, 
podwyższono plan początkowy, 
przewidziany na drugi kwartał. 
Jak świadczy komunikat Central­
nego Urzędu Statystycznego, ten 
właśnie podwyższony plan w dzie­
dzinie produkcji globalnej wypeł­
niono w 101 proc.

Sukcesy przemysłu socjalistycz­
nego pozwoliły na znaczne zwięk­
szenie ekwipunku technicznego rol­
nictwa. W pierwszej" połowie 1949 
roku otrzymało ono do dyspozycji 
półtora raza więcej traktorów i sa­
mochodów ciężarowych i o 74 
proc. więcej kombajnów oraz pra­
wie dwa razy więcej kombajnów 
zmotoryzowanych niż w pierwszej 
połowie roku ubiegłego.

Wediug dotychczasowych obli­
czeń, wzrost obszaru zasiewów pod 
plony 1949 roku w kołchozach, sow-

chozach i indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich wyniesie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym oko­
ło 3 miliony ha. Zasiewy najbar­
dziej wartościowej uprawy zbożo­
wej — pszenicy jarej — wzrosły
0 1,6 milionów ha.

Komunikat Centralnego Urzędu 
Statystycznego zawiera cyfry wzro 
stu przewozów transportu mor­
skiego i rzecznego, wzrostu bu­
downictwa inwestycyjnego, wzro­
stu wydajności pracy i rozwoju 
akcji szkolenia kadr specjalistów 
we wszystkich gałęziach gospodar­
stwa narodowego kraju. W drugim 
kwartale roku . bieżącego ukończyło 
wyższe uczelnie, licea techniczne
1 inne specjalne szkoły średnie 
około 390 tys. młodych specjali­
stów.

Wyniki gospodarki ZSRR w I-ym 
półroczu 1949 roku stanowią no­
wy wymowny sprawdzian wielkich 
sukcesów, osiągniętych przez na­
ród radziecki.

Dwa oblicza Watykanu
Poniżej zamieszczamy pier feudałów i kapitalistów , pr/.e- 

wszy z cyklu artykułów o ciw ko niewolnikom , przeciw ko 
Watykanie, opracowanych I zaprzedanym w jarzm o pań-
na podstawie książki znane- j szezyźniane chłopom , przeciw­
ko pisarza amerykańskiego [ ko klasie robotniczej.

‘ ' ' ~~ ' ' Znany publicysta am erykan
ski A vro  Manhattan podkreśla 

dzialalno-
AVRn MANHATTAN p. U: 
„Kościół katolicki przeciwko 
XX-emu w iek one i".

W atykan, to nie tylko Stoli­
ca Apostolska, siedziba n a j­
wyższych władz duchow nych 
i kierow niczy ośrodek kościoła 
katolickiego. W atykan, to rów ­
nież św ieckie państwo paiiie

..My, dzieci walczącej G recji,' skie. biorące czynny udział w
m iędzynarodow ym  życiu  poli­
tycznym . W  przeszło 50 kra­
jach W atykan utrzym uje swo­
ich przedstawicieli dyplom a­
tycznych, a korpus dyp lom a­
tyczny. akredytowany przy pa 
pieżu reprezentuje prząszło 40 
krajów  europejskich  i zam or­
skich.

Citta del Vaticano, jak  o f i ­
cjalnie brzm i nazwa państwa 
napieskiego, nie przekracza 
półtora kilom etra, kw. a w je ­
go granicach zamieszkuje stale 
około 600 obywateli. Jednakże 
znaczenia W atykanu na arenie 
m iędzynarodowej nie podobna 
m ierzyć jedną z tych miar. 
Jest ono o wiele większe.

W atykan jest dobrze _ noto­
wanym partnerem  na giełdzie 
m iędzynarodowej reakcji. Ci 
wszyscy, k tórzy /  utrzym uj ą

których matki i ojcowie wchodzą 
w skład oddziałów partyzanc­
kich, dziękujemy Wam za si nic 
czność i przyjaźń, z jaką nas 
przyjmujecie w swoim pięknym  
kraju. N iech ‘ żyje wolna, demo 
kratyczna Polska, niech żyje prz • 
wodniczący Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut!" —  kończy maty mówca 
a okrzyk jego podejmują ws' yst- 
k i; dziecc które klaszczą di tak­
tu w dłón'e i swymi dżw ęcu ymi 
głosikami sk ndują: Bie-rut, Bie­
rut, Bie-rutł.

Odświętnie udekorowany Pań­
stwowy Dom Dziecka już czeka 
na zapow-edzianych przybyszy z 
dalekiej Grecji. W olbrzymich ja­
dalniach, na kilkunastu siołac'- 
piętrzą się stosy bułeczek z szyn­
ką, kanapek z serem i smakowite 
go ciasta. Młodzież zetempowska
już pomaga kierownictwu w nale się przy władzy dzięki ciem no­

cie i zacofaniu mas ludowych, 
w yzyskow i i terrorow i zda jąso

waniu s’odk'eso parującego jesz­
cze kakao. Ale śniadanie, choć ne 
caco 1 na nrwuo petr-ebna po d'u
gięj pndróży. jest mniejsza a‘ rak 
cią od szumiącego za oknam. ja­
dalni morza. Już paru chłopców

dw ojaki charakter 
ści politycznej W atykanu, p i­
sząc, że:

„N uncjusze papiescy utają 
do swej dyspozycji nie tylko I 
zw ykły aparat, dyplom atyczny, j 
jak i posiadają przedstawiciele | 
państw świeckich, lecz także 
szeroko rozgałęziony aparat 
k lerykalny kościoła katolickie­
go w kraju, w którym  są akre­
dytow ani oraz jroza nim. Zna­
czy to, że przedstawiciel dyplo­
m atyczny papieża może w yk o­
rzystać dla sw ojej działalno- 

j  ści politycznej całą hierarchię 
kościelną danego kraju p o ­
cząwszy od kardynałów, arcy- 

- biskupów, biskupów... Co wię­
cej. stowarzyszenia i organ i­
zacje katolickie oraz katolic­
kie partie polityczne są posłu ­
szne jeg o  rozkazom, w rezulta­
cie czego w wielu wypadkach 
nuncjusze papiescy m ogą w y ­
wrzeć poważny w pływ  na poli­
tykę w danym kraju” .

Manhattan wskazuje na ie : 
szcze inną stronę działalności 
W atykanu, która czyni go  ̂ po­
żądanym  partnerem  państw 
im perialistycznych.

W ym ieniony autor w ska­
zuje m ianow icie na fakt, że

Świeckie oblicze W atykanu, j ci w iążących W atykan z inte- 
to oblicze „żandarma dusz” , rosami am erykańskich kapita- 
ageuta rządów reakcyjnych  i listów  jest wiele. Tak np. ostat 
m ocarstw  im perialistycznych, nio W atykan odsprzedał 1000 

Nie trudno odgadnąć, kto akcji „Towarzystwa Kanału 
dzisia j-w  najw iększym  stopniu j Suezkiego”  rządowi amerykań 
korzysta z w atykańskiego apa skiem u oraz zawarł umowę z 
ratu 'k lerykalnego i jego  boga- amerykańskim _ zrzeszeniem 
tych źródeł in form acji. W y- producentów film ow ych - na 
starczy nadmienić, że przewa- j w yłączną eksploatacje film ów  
zająca część dochodow W aty- am erykańskich we W łoszech 
kann pochodzi ze Stanów Z jed-j Generalnym  przedstawicie- 
noczonych. _ _ j lem ziem skich interesów Wa-

Po to, aby opłacić adraini- tykanu w Stanach Zjednoezo- 
strację cywilną, korpus dy- nych, jest najw iększy kon- 
jdom atyczńy, utrzym anie dwo- ceru finansow y U SA  — kon­
iu papieskiego i kościołów  na cerii M organa będący jednym  
terenie Citta del Vaticano oraz z głów nych  m otorów  zaborczej 
dla finansow ania szerokiej polityki am erykańskiego im- 
działalności W atykanu na ca- perializm u. Nie jest przypad­
łym  świecie, Stolica  A postoł; kiem, że przedstawicielem  oso 
ska potrzebuje dziesiątków mi bistyjn prezydenta Stanów 
Ronów dolarow  rocznie. Nie Zjednoczonych przy papieżu 
jest obojętnym  dla kierunku * jest dyrektor koncernu Morga- 
polityki w atykańskiej, skąd na, M yron O. Taylor, 
czerpie on te fundusze. | ,|aL można łatwo wniosko-

W  ostatnich latach szczegół- w ać z powyższego ułamkowe- 
I nie silnie związał się W aty- go przeglądu finansow ych po- 
i kan z kapitalizm em  amery- wiązań W atykanu, państwo 
kańskim. W atykan jest udzia- papieskie, to państwo o bar

u potężnych 
porac,ji amerykańskich.
łowcem wielu

Ule dobrze sprawę z usług, ja ­
kie może im oddać Stolica Apo 
stoiska. W  ciągu wieków je j 
autorytet m oralny osłaniał

km­
in i ę-

dzy innym i: koncernów  nafto­
wych „S incla ir O il” i „Aratn- 
cci” oraz trustu górniczego 
„A naconda” , który przed U 
w ojną św iatową posiadał du­
że udziały w  polskim  przem y; 
śle w ęglow ym . W atykan dzieli 
z am erykańskim  trustem Gug- 
gen Heima m onopol na eksploa

dzo rozległych  interesach fi­
nansowych, to w ielki przed­
siębiorca i bankier, ży ją cy  z 
wyzysku mas robotniczych i 
chłopskich pod wszystkim i sze 
ro kościami geogra f i czn ymi.

Ten stan rzeczy sprawia, że 
W atykan w  sw ojej działalno­
ści politycznej dąży do 
zabezpieczenia sw oich zy­
sków i zdławienia ruchów po-

/ , U  c  l i u a i i u n i u i r i  u u  11* *v u , —    , A - t e  | . ,  .  i  j • i  i j  '
dzięki podległym  organiza- | taeję boliw ijskich  kopalu c \ - 1  stępowych i robotniczych kto- 
cioni W atvkan jest i m oże1 ny, a z innym i a m e ry ^ u sk i; | re zagrażają jego  materml- 
byc ’dla w ielu żainteresowa-1 mi grupam i kapitalistycznym i j nyni doczesnym^ interesom, .lej­
nych, źródłem inform ae

pobiegło z głośnymi okrzykami na przyziemne cele polityczne, m - charakterze
n veh U,Cźróciłom Tnfonnaei’i ' ö  ! m onopol na eksploatację p la n -Igo  uprzyw ilejow anej pozycji 
charakterze gospodarczym , ! tącji w  portugalskich  ko!o ; i kapitalistycznego wyzyskiwa-

n&sfc 4 ¡$ g t i i  N i sa *

P o g ro b o w cy  H it le ra
„Tu mówi „Głos Ameryki".,. Co 

dziennie podajemy najświeższe 
wiadomości o kulturze atlantyc 
klej, amerykańskiej cywilizacji, 
nowojorskich cudach techniki... 
o filantropii milionerów, genial 
ności amerykańskiego filmu i 
wolności amerykańskiej demo­
kracji“...

Dziwi nas jednak, dlaczego 
„Glos Ameryki" nie podał np., 
że ostatnio w nieczynnej kopal 
ni kolo rhiasla Birmingham, w 
staiiie Alabama odkryło niedaw­
no miejsce każni, gdzie członka 
wie Ku-Klux-Klanu torturowali 
swe ofiary. Że la sama. bandą 
KKK organizowała obławy na 
Murzynów, którzy byli ,.posądzę 
ni" o ,,działalność wywrotową". 
Że zakaplurzeni oprawcy por­
wali właściciela kawiarni w 
Birmingham, Murzyna, komba­
tanta ostatniej wojny, odznacza 
nego itd... i torturowali go przez 
trzy dni w nieczynnej kopalni... 
że to wszystko uszło im bezkar­
nie.

O Ujm „Głos Ameryki“ nie 
mówi.

Należałoby wiec zapylać ame 
rykańskich delegatów do Komi­
sji Społecznej ON'/,, którzy na 
temat wolności i prawa wygło­
sili tyle puMych frazesów pod­
czas dyskusji nad deklaracją 
praw człowieka , w czym tkwi 
przyczyna łych zastraszających 
objawów w kraju „kultury a 
tlantyckiej"? Dlaczego na glebie 
dolarowej demokracji bujnie 
kwitną chwasty krwiożerczego 
faszyzmu i rasizmu?

Niestety, „Głos Ameryki“ nam 
na nie odpowiedzi nie udzieli, 
¿ego zadaniem jest tylko sze­
rzenie fałszywej legendy o 
wspaniałym „amerykańskim' sly 
lu, tycia". Po to przecież wydaje 
si( tka niego, miliony dolarów,
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W  ciągu ostatnich kilku miesię 
cy wydajność pracy w „Portoro- 
bie“ znacznie wzrosła. Przyczynił 
się do tego akordowy system pra 
cy. Np. przy rudzie wydajność 
wzrosła dwukrotnie, a przy niektó 
rych innych towarach nawet pię 
ciokrotnie. Pracę przyśpieszają w 
wysokim stopniu udoskonalenia, 
wprowadzone przez robotników.

W  magazynie oglądam precyzyj 
nie wykonany przyrząd do liczę 
nia. Długa rączka z tłokiem we­
wnątrz, na wierzchu jakiś licznik, 
wyklucza omyłkę w liczeniu. Każ 
dy przedmiot wchodzący do ma­
gazynu jest stemplowany, a przy 
uderzeniu stempla przesuwa się 
cyfra licznika.

„ Gdyby liczmen pomylił się w 
rachunku, moja maszynka na­
tychmiast wykryje błąd. Ten 
przyrząd wymyiliłctn sarn. Dziś

Hojny dar marynarzy
dla młodzieży akademickiej

Gdański Wojewódzki Oddział 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzie­
ży Szkół Wyższych otrzymał od 
spółdzielni pracy marynarzy „Try  
ton“ w Gdyni 28.000 zł na pomoc 
dla niezamożnej m ło d zie j aka­
demickiej.

Przykład marynarzy powinien 
pobudzić inne instytucje do ofiar 
ności na rzecz młodzieży studen­
ckiej, która w okresie wakacyj­
nym znajduje się często w trud­
nej sytuacji materialnej, ze wzglę 
du na to, że akcja stypendialna 
obejmuje tylko 10 miesięcy. w 
roku.

omyłki za drogo kosztują, a liczę uchwyty, do trzymania skrzyni ze ¡
nie przez osiem godzin nie zabcz szkłem przy załadunku na siatek. 
piecza przed nimi. Użycie nie go Dotąd wąskie skrzynce, chwytane 
,,mechaniczne go  ̂ liczenia" nie ; w środku lub z boku, pod wpły 
meczy i daje większą p e w n o ś ć j wem ciężaru wyginały się i szkło 

Racjonalizator wynalazca, ma pękało, narażając nas na olbrzy- 
gazynier^ tow.^ Roman Kosz, ma j mie straty. Zastosowanie dwu- 
„na sumieniu , jak się wyraża, je stronnych dodatkowych uchwy- 
szcze jeden zrealizowany pomysł i tów całkowicie zabezpiecza szkło, 
racjonalizatorski. Są to żelazne I „Bo widzicie, towarzyszu, viy

Udegednienia cS8a ludzi pracy 
przy nabywaniu skór podeszwowych

Celem umożliwienia członkom Związków Zawodowych zaopa­
trzenia się w skórę kruponową, Centrala Przemysłu Skórzanego 
w Gdyni (dawniej sklepy „B A T A “ ) ustaliła nowe zasady sprze­
daży tej skóry dla ludzi pracy.

Członkowie wszystkich związków zawodowych mogą obecnie 
nabywać skóry po cenach urzędowych, za okazaniem legitymacji 
związkowej, (bez bonów, skierowań z zakładów pracy itcl.) w 
ilości do 1 kg. podeszwowej, oraz do 2 kg. innych rodzajów skó­
ry, jak karki, połówki pedeszwowe i brandzlowe, oraz boki.

Centrala zaopatrzyła swoje magazyny w tym stopniu, że 
wszyscy ludzie pracy na Wybrzeżu będą mogli otrzymać te ilości 

• skóry bez żadnych trudności. Zwraca się jednak uwagę, że legi- 
I tymacja związkowa powinna posiadać stwierdzenie ważności za i ostatni okres.

Naczelny redaktor „Bndeho Prava'
s i i ę d z o  usrBog» « o  I f y b p z e Ż M

wywiesiliśmy hasła na ścianach

W  sobotę wieczorem przybył na 
dwutygodniowy pobyt wypoczyn­
kowy na polskim wybrzeżu tow. 
dr Novy —  naczelny . redaktor 
„Rudeho Prava“ —  organu Ko­
mitetu Centralnego Czechosłowac 
kiej Partii Komunistycznej. Tow.

I IZ A Ł O G A  S|S „ L I D A
godnie uczciła święto Wyzwolenia

s/s „Lida“ . Statek wyruszył przed 
terminowo po jednodniowym po­
stoju z ładunkiem do portu fran­
cuskiego Rouen. (w)

Dnia 21 lipca do portu gdań­
skiego powróciły 3 polskie stat­
ki: s/s „Pułaski“, s/s „Toruń“ i 
s/s „Lida“ . Na szczególne wyróż­
nienie zasłużyła s\yą pracą pod­
czas ostatniego rejśu załoga pol­
skiego trampa s/s „Lida“ , która 
dla uczczenia święta Wyzwolenia 
—  po wyjściu statku z Gótebor- 
gu, uczyniła znaczny wysiłek, a- 
by statek przygotować do przy­
jęcia pierwszego ładunku' zboża.

Statek s/ą „Lida“ służył w cią­
gu 2 lat do przewozu węgla. Pod 
czas powrotu do kraju cała za­
łoga, tak pokładowa jak i maszy­
nowa, bez wytchnienia pracowała 
nad oczyszczeniem statku i przy­
gotowaniem go do przyjęcia wy
soko wartościowego ładunku. Pra waniu zagadnieniam i m orski- 
cownicy elewatora zbożowego, ła- j m i w  kraju  świadczą dobitnie

| dr Novy nie po raz pierwszy gości 
w Sopocie. Polskie morze zna on 
już ze swego urlopu zeszłorocz­
nego i jak mówi -— czuje się tu 
doskonale, nadrabiając pobytem 
nad polskim Bałtykiem „braki 
czechosłowackiego położenia geo­
graficznego“ .

„Nie wiem jeszcze —  mówi dr 
Noyy — jak spędzę te 2 tygod­
nie. Ma to bowiem być urlop 
wypoczynkowy w całej pełni. Ale 
już po paru godzinach obecności 
na Wybrzeżu przekonałem się, że 
tak wiele się tu u was zmieniło 
i pobudowało od zeszłego roku, 
że bez paru wycieczek krajo- i 
„osiągnięcioznawczych“ na pewno 
się nie obędzie“ .

25 tysięcy osób zwiedziło dotychczas 
Problemową Wystawą Morska

Ponad 25 tysięcy osób, w , nego^ w Nowym  Sączu, 13 bm 
tym  uczestnicy ponad' 90 w y­
cieczek z różnych stron kraju  
zwiedziło dotychczas problem o 
wą W ystaw ę M orską i K ier­
masz w Gdyni. O zaintereso-

dując zboże, stwierdzili, że daw­
no nie widzieli tak dobrze przy­
gotowanego statku pod zboże jak

w ycieczki przybyw ające z m iej 
scow ości najbardziej oddalo­
nych od w ielkich  szlaków ko­
m unikacyjnych.

Oto wykaz ciekawszych w y­
cieczek, które ostatnio zwiedzi­
ły wyfetawę gdyńską: 7 bm. 
zwiedziło wystawę 74 górni- 

Zdrowia Zarządu ków z kopalni „Rfymer”, 8 bm. 
w Gdyni został j — 23 osoby z Klubu Motocy- 

, ul. "

Wydział Zdrowia 
Zarządu Miejskiego w  Gdyni
przeniósł się na Grabówek

Wydział 
Miejskiego
Iirzeniesiony ua Grabówek 
Czerw. Kosynierów Nr. 112a.

Wydział Zdrowia czynny 
jest od godz. 8 do 12. Lekarz 
Miojski przyjmuje od godz. 9 i nickim, oraz 20 uczniów Pan­
do 10. i stwowego Liceum Pedągogicz-

55 osobow a wycieczka To­
warzystwa Turystycznego z 
P łocka oraz 200 osób z Gimna­
zjum i Liceum  z Bielan.

Charakterystycznym  jest, iż 
wzrasta również zainteresowa­
nie kierm aszem; coraz więcej 
ludzi zaopatruje się na kier­
maszu w artykuły żyw nościo­
we, sprzedawane tam po znacz 
nie tańszych cenach niż w skłe 
pach pryw atnych w mieście.

magazynów i w całym porcie po
to, by je zrealizować. Aa ścianie 
wisi ’ tablica: „Uszkodzony towar, 
to niepowetowana strata w go­
spodarce“.

Tak, robotnicy „Portorobu“ sza 
nują towar. Długie szyny są cięż 
kie i z trudem schodzą przez luk 
na spód statku. Jeszcze trudniej \ 
układać je na dnie.

Męczyły się ekipy robotnicze, ] 
ciężko było podważać łomem że- j 
Jaznym i spychać szynę na wła- ! 
ściwe miejsce. Zdarzały się w y- ! 
padki zgniecenia palców przy od­
wracaniu szyny. Deneiwowaio' to 
przodownika pracy tow. Włady­
sława Miętusa. Ch/.dził, kombino­
wał, przymierzał rysował, y^resz- \ 
cie poszedł do warsztatu macha- ! 
nicznego „Portorobu“ i „obstało- ! 
wał“ potężnie długie żelazo ze j 
specjalnie wycinanymi zębami. I

W  ten sposób powstał klucz do 1 
przesuwania i obracania, szyn. j 
Szybkość przesuwania ładunku | 
wzrosła dwukrotnie a bezpieczen : 
stwp pracy jest zapewnione w
100"'o.

, „To ■ jest dobry pomysł —  
mówią robotnicy z brygady ła­
dowaczy. —  Ba, gdyby nie na­

sze warsztaty, to pomysł leżałby 
dotąd w kieszeni, i męczylibyś­
my się w dalszym ciągu. Warto 
zobaczyć, jak nasi pracują w wdr 
sztatach".

Warto, naprawdę warto. Wózki 
własnego pomysłu, taczki, nowe 
wagi i remonty, wózki ze specjał 
nymi rolkami i kłonicami do cięż 
kich skrzyń, wózki do wysokich 
a ciężkich skrzyń itd. itd„ wszyst 
ko co nowe został' tu’  ulepszone, 
wprowadza się w  czyn pomysły 
robotników. A  wszystko niewiel­
kim kosztem.

f P I ; #

—  Bo ze złomu, przeznaczone­
go do hut, my wyciągamy całą 
masę dobrych rzeczy. Po co dru 
gi raz ciągnąć w hucie rury, kie 
dy nam wystarczą te kawałki. 
Huty mają przecież co robić i bez 
naszych zamówień. Te kupy sta­
rego żelastwa, to dla naszych 
warsztatów kopalnia skarbów, 
których wielu nie docenia, (s).

Obrońcy naszych granic mors kich pierwsze tajniki wiedzy 
żeglarskiej poznają na statku szkolnym Marynarki Wojennej 

ORP „Iskra"

2 0 0 robotników budowlanych i metalowców 
ukończyło kursy dokształcania zawodowego

W  Gdańskim Zakładzie Dosko­
nalenia Rzemiosła odbyło się u- 
roczyste zakończenie kursów do­
kształcenia zawodowego, połączo 
ne z wręczeniem świadectw ab­
solwentom.

Kursy prowadzone były na zle­
cenie GDO, PPB, SPB i GUM-u 
i przeszkoliły pracowników budo­
wlanych i metalowców. Jednocze­
śnie odbyło się zakończenie kur­
su dla krawców męskich i dam­
skich.

Kursy dokształcenia zawodo­
wego przygotowały 200 robotni­
ków do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich, które przepro­
wadza Izba Rzemieślnicza.

J. J. B.

Utraga - junacy i junaczki SP
Poszczególne komendy „SP“ , ka, utrzymanie, wyżywienie, cpie

przyjmują nadal zapisy do szkół 
przysposobienia przemysłowego: 
drzewnego, hutniczego, węglowe­
go, energetycznego, metalowego, 
Włókienniczego, odzieżowego, mi­
neralnego, papierniczego, skórza­
nego i chemicznego.

Wymagane warunki: wiek l i  — 
19 lat dla junaków i J6— 20 lat 
dla junaczek, wykształcenie do 
2 klas szkoły podstawowej. Nau­

ka lekarska, umundurowanie itp. 
—  bezpłatne.

Kandydaci i kandydatki winni 
zgłaszać się do komendantów 
hufców gminnych, Komend Po­
wiatowych i Miejskich oraz do 
Komendy Wojewódzkiej „SP“ w 
Gdańsku— Oliwie, ul. Grunwal­
dzka nr 505, pokój nr 21.

Zapisy trwać będą tylko do dnia 
1 sierpnia br.

kłow ego Z ZK  z Jarosławia, 10 
bm. 150 uczestników centralne­
go ’ obozu ZM P nad jeziorem

0 A O G O C E /t f J W  Ł A D l/J l/

przywożą rybacy polscy z Morza Północnego

k le a try
Gdańsk — TEATR WIELKI —

J. Iwaszkiewicza „Lato w Nohant". 
Gdynia — TEATR DRAMATYCZNY

— „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Sopot — TEATR KAMERALNY —

..Pygrnaiion“ Bernarda Shaw‘a.
Teatr '„Łątek“  w" siedzibie letniej 

w Sopocie, przy ul. Chopina 8 (Teatr 
ZMP). Od wtorku 26 lipca br. wido­
wisko marionetkowe „Słowik", wed­
ług Andersena! PocżątSR o godz. 18,00, 
w niedzielę i święta o godz. 17,00 i 19,00.

B ima

Charzykowskim, w pow  choj-

„Neptunia“ wyruszyła na polo- łogi. Speaker wydaje krótki roz- 
j wy dalekomorskie. Cały długi rejs kaz: motor stop! Maszynista jed­
na wody Norwegii przebyła bez nym przesunięciem hebla wstrzy- 
żadnych wypadków i po kilku muje motor. Trawler, pracuje

Siraź P ożarna  Sopotu  
w walce z ogniem i wodą

Ulewne deszcze, jakie nawie­
dziły ostatnio Wybrzeże, spowo­
dowały w Sopocie zalanie niżej 
położonych domów przy ul. Bie­
ruta, Majkowskiego, Helskiej i 
Sobieskiego, gdzie woda dostała 
się do piwnic oraz do mieszkań 
w suterenach. W  akcji przeciw­
powodziowej wzięła udział sopoc­
ka straż pożarna, która całą do

bę bez przerwy wypompowywa­
ła wodę.

W  ub. piątek strażacy interwe­
niowali w akcji przeciwpożarowej 
w fabryce pasły do obuwia „Lu- 
strobut“ •—  Sopot, Czyżewskiego 
80, gdzie w późnych godzinach 
wieczornych wybuchł pożar. Nie­
bezpieczeństwo zlokalizowano.

(Z k)

A a zdjęciut Pompa motorowa sopockiej straży pożarnej wy

dniach, od czasu opuszczenia Gdy­
ni, znalazła się na wyznaczonych 
na mapie łowiskach.

Jest godzina 6 rano. Morze przy 
brało barwę czerwoną, a w oddali, 
gdzie niebo zlewa się z wodą, razi 
wzrok ostry pas szkarłatu. Wpraw  
dzie słońce jeszcze nie wzeszło, 
ale w niebo biją już z horyzontu 
promienne smugi światła.

Z kajuty dobiegają głosy. Za 
chwilę pokład zaroi się rybakami, 
a za pół godziny sieć przy akom­
paniamencie zgrzytu windy po­
wędruje za burtę. W  tej chwili 
jednakże panuje na pokładzie ni­
czym niezmącony spokój. Motor 
pracuje na pełnym gazie. Jasne 
bryzgi zraszają dziób trawlera.

Pokład głucho zadudnił pod sto 
parni przebiegających rybaków. 
Odbywa się ostatni przegląd sie­
ci. Cała załoga bada ją metr po 
metrze. Od tego zależy połów. 
Tylko speaker na mostku kapi­
tańskim nie bierze udziału w  
przeglądzie, nadając „Neptunii“ 
odpowiedni do wyrzucenia sieci 

i kierunek.
—  Sieć klar? —  Tak jest —  po­

twierdza załoga. Na dany przez 
speakera znak załoga wyrzuca 
włok za burtę. Za siecią wędruje 
długi wąż^stalowej liny. V/ chwi­
lę potem głośny plusk oznajmia 
wyrzucenie dużych, okutych żela­
zem desek. One to odpowiednio 
rozszerzają wylot sieci, przez co 
ryby dostają się do włoka. Bębny, 
na których nawinięte są liny, ję­
czą i-zgrzytają, kręcąc się w  sza­
lonym tempie. Wyrzuca 'się trzy­
krotną ilość lin w stosunku do 
głębokości.

—  Jak tam sieć? 
się speaker. W  porządku, wszyst-»
ko klar! ~  odpowiada ktoś z za-

>asLja***. «w-» ■

ciężko, ciągnąc za sobą 60-cio 
Stopową sieć. Chwila odpoczynku. 
Rybacy ćmią papierosy, gawędząc 
o przyszłym łupie. Wszystkich 
rozpiera ciekawość, czy łowisko 
zostało dobrze wybrane, czy 
rzeczywiście trafiono na ławicę 
śledzi. Za godzinę sieć będzie wy­
ciągnięta, a więc jest jeszcze tro­
chę czasu na odpoczynek. Po wy­
dobyciu pierwszej partii ryb pra­
ca na pokładzie nie ustanie. Trze­
ba będzie sortować, solić, łado­
wać śledzie do beczek. Tempo pra 
cy rozgrzewa, zabijając dotkliwe 
zimno, jakie zawsze * panuje na 
wodach północnych.

Przy burtach „Neptunii“, w 
równym szeregu ustawione są becz 
ki. Nie upłynie godzina czasu, a 
już pierwsze z nich zapełnią się 
śledziem.

*  *  *
Znowu rozległ się zgrzyt win-

raz prąca nie ustanie, aż do po­
wrotu, względnie do czasu zmia­
ny łowiska. Wszyscy rybacy sto­
ją po kolana zanurzeni w trzepo­
czącej się masie, zajęci sortowa­
niem. Po segregacji śledzie wrzu­
ca się do beczek, soląc przy tym 
dokładnie.

Ledwie ryby zniknęły z pokła­
du, już z mostku odzywa się głos 
speakera: przygotować się do wy­
ciągnięcia włoku. I ,  znowu cała 
załoga staje przy burcie i bęb­
nach, oczekując znaku speakera. 
I znowu wlecze się sieć, i znowu 
pokład zalegają ryby.

Tak pracują rybacy na trawle­
rach dalekomorskich. Współza­
wodnictwo idzie u nich pełną pa­
rą. W  wolnych chwilach obradu­
ją nad wprowadzeniem ulepszeń, 
któreby przyspieszyły pracę, 
wspominają dom w bazie macie­
rzystej, do której w  okresie sezo­
nu śledziowego powrócą kilka­
krotnie dla wyładunku towaru.

Trawlery „Dalmoru“ pracują na 
dalekiej północy dopóty,, dopóki

Gdańsk — Światowid — od 18 bm.
nieczynne na czas nieokreślony.

Wrzjjzez — Capitol _  „Gdzieś na 
flSrapiczu", dozwolony od lat 14. 
Początek seansów o godzinie 17, 
19 i 21. W niedzielę: 15. 17, 19 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Zawieja", film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 14. 
Początek seansów w dni powszed­
nie godz. 16.00, 18.30 i 21.00, w
święta 13.30, 16.00, 18.30 i 21.00.

Oliwa — Polonia — „Eksperyment dr. 
Ehrlicha“ . Dozwol. od lat 14. Se­
anse w gddz. 17, 19 1 21.

Sopot — Polonia — film produkcji 
krajowej „Ulica Graniczna” .

Sopot — Bałtyk — od dziś '„Młoda 
Gwardia“ .Film produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 12.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar­
dia", dozwolony do lat 12, pocz. 
seansów w godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Kariera" film 
produkcji czeskiej, dozw. od lat 
14. Początek seansów, jak zwykle.

Gdynia — Atlantic — „Słońce wscho­
dzi“ . Film prod. włoskiej, dozw. 
od lat 18.

Gdynia — Fala — „Dzwonnik z Notre 
Damę", dozwolony od lat 16. Po­

czątek seansów w godz. 18,3D i 21.
Gdynia — Promień — „Górą dziew­

częta“ , dozw. od lat 7. Pocz. se- 
. ansów: godz. 13.30 i 21.00, w nie 
dzielę od godz. 16.30.

'H a thio
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dy. Ociekające wodą liny nawi- łowiska obfitują w rybę. Z ostat 
jają się na bębny. Uśmiechnięci i niego rejsu „Neptunia“ przywio- 
rybacy wypatrują sieci. Jest! Po 1 zła 40 ton śledzia, złowionego w 
kilku minutach z dużych worków ciągu tygodnia. Trawler udał się 
sypie się na pokład ruchoma m a- 1 
sa ryb, przeważnie śledzi. Na­
tychmiast po opróżnieniu i go­
rączkowym przeglądzie, włok wy­
rzucono powtórnie za burtę. Te-

1 natychmiast na połów. Wysiłkiem  
naszych rybaków usprawniono 
zaopatrzenie rynku krajowego w 
śledzie, zmniejszając przez to im­
port z zagranicy. (hz).

O G Ł O S Z E N I A
tsrawz

D R O B N E

ZGUBIONO kartę RKU na i ZGUBIONO legitymację Zw.
nazwisko Waszczyk Roman 
Gajewo pow. Malbork.

2019/G
ZGUBIONO kartę RKU na 
nazwisko Groszkiewicz Sta­
nisław. 2020'G

— dopytuje i ZGUBIONO kartę rozpoz­
nawczą Nr 7544 Suchocki 
Piotr, Nowy Port, Wolnoś­
ci 18a, 202^5

Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego, 
Bugajski Edward 2023/G

ZAGUBIONO świadectwo 
czeladnicze piekarskie, me­
trykę urodzenia, Jerman 
Bronisław, SiedUce.

W

ZŁO Z 

OFIARĘ

T P D

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 25 lipca br. 
5.10 — Początek audycji, 5.15 — 

Streszczenie wiad. porannych, 5.20 — 
Koncert, 6.00 — Dziennik poranny,
6.15 — Muzyka, 6.30 — Gimnastyka,
6.40 — Muzyka, 6.55 — Program dnia. 
7.00 — Wiad. dziennika porannpgo, 6.05
— Aud. dla kobiet, 8.15 — Muzyka z 
Gdańska, 8.55 — Odczytanie programu 
lokalnego, 8.53 — Przerwa, 11.57 — 
Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. południo­
we oraz przegl. prasy stół, 12.20 — 
Aud. dla wsi, 12.50 — „Na swojską 
nutę“ , 13.20 — Skrzynka PCK, 13.30-

, — Muzyka obiadowa, 14.00 — Aud. Zw.
\ Nauczycielstwa Polskiego, 15.05 —
’ Pieśni kompozytorów rosyjskich, 14.50
— Wiad. miejscowe, 15.05 — „Osiedle 
rybackie" rep., J3.15 — Rezerwa. 15.23
— Informacje. 15.30 — „Brzęczące hi­
storię" — pogd., 15.45 — Muzyka roz­
rywkowa, 16.05 — Pogadanka naukowa 
z cyklu: „Ochrona przyrody", 16.15
— Aud. Tow. Przyjaciół Żołnierza,
16.20 — „w służbie morza" — fel., 
16.30 — Aud. muzyczna. 16.50 — . Dzie­
ciństwo Puszkina". 17.00 — I dziennik 
popołudniowy, 17.15 — Koncert roz­
rywkowy, 13.00 — „Głos mają kobie­
ty“ , 18.15 — Utwory skrzypcowe,
18.40 — Muzyka taneczna, 19.00 — II
dziennik popołudniowy, 19.15 — Aud. 
dla wojska, 19.40 — pieśni Gerarda 
Gadejskiego, 20.00 — Wszechnica ra­
diowa, 20.20 — Koncert popularny, 
21.00 — Dziennik wieczorny 21.30 — 
Muzyka, 21.40 — „Daleko od Mo­
skwy", powieść radiowa, 22 00 — ..Na 
dobranoc", 22.45 — Codz. przegląd
wydarzeń, 23.00 —1 Ostatnie wiado­
mości, 23.10 — Muzyka Czeska, 23.50 
Program na dzień następny, 24.00 — 
Hytnn i koniee audycji,
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Wielki sukces Budowlanych-Lechia (Gdańsk)
Doskonałe wyniki w mistrzostwach le k k o a tle ty c z n y c h  Polski

W  dniu -wczorajszym w dal­
szym ciągu X X V  Jubileuszo­
w ych Mistrzostw Polski w lek­
koatletyce rozegrane zostały 
następujące konkurencje: 400 m 
przez płotki, skok w dal, rzut 
dyskiem, b ieg na 5.000 m, bieg 
na 200 m, b ieg na 800 m, skok 
o tyczce, rzut oszczepem, m a­
raton i sztafeta 4 X400 m. W

M ło d z ie ż  na s tarc ie ...
XXV jubileuszowe mistrzost­

wa Polski w lekkoatletyce mamy 
ju i poza sobą. Przez bieżnie Sta­
dionu Miejskiego we Wrzeszczu 
przewinęło się ponad 260 zawód 
ników z wszystkich stron Polski, 
którzy dali nam przegląd rzeczy 
wistej sytuacji w ,,królowej spor 
tu“:

W yniki, osiągnięte w poszcze­
gólnych konkurencjach upoważ­
niają do optymizmu, ale nie tyl­
ko wyniki... Ważnym dla nas jest 
fakt, że w wielu konkurencjach 
dobrymi osiągnięciami dali o so­
bie znać juniorzy, względnie mlo 
dzi zawodnicy, biorący po raz 
pierwszy udział w tego rodzaju 
igrzyskach. Wymieńmy kilka 
przykładów...

A więc, w skoku wzwyż, zacię­
tą, emocjonującą walkę stoczyli 
Brzozowski ze Skalbanią. Oby­
dwaj przekroczyli wysokość 189 
cm. Młody Brzozowski, reiuela- 
cja bieżącego sezonu, ma d/użą 
przyszłość przed sobą. Jesteśmy 
przekonani, że jeszcze w tym ro­
ku zawodnik ten przekroczy 190 
cm. bez trudu! Mamy tuięc dosko 
naly materiał, a sprawą trenerów 
będzie, ażeby się nie zmarnował.

Pewnego rodzaju sensacją było 
zwycięstwo gdańskiej sztafety 
4 X 100 m. Zwyciężyli ..Budowla 
ńi — -Lee hi a“ Gdańsk. G i sami ~- a. 
wodnicy powtórzyli swój sukces 
iv sztafecie IX  400 m. Przegląda­
jąc nazwiska uczestników zwy­
cięskiej sztafety, stwierdzamy . 
przyjemnością, że większość z 
nich to.... juniorzy. Tak było i w 
innych konkurencjach. Młodzież 
dała nareszcie znać o sobie.

Jest to zapowiedź lepszych cza 
sów w lekkoatletyce polskiej.

JTB

większości w ym ienionych kon­
kurencji zawodnicy osiągnęli 
doskonałe rezultaty co jest do­
wodem stałego wzrostu po­
ziomu w lekkoatletyce pol­
skiej. Dwa dni mistrzostw udo­
w odniły, że dysponujem y w iel­
kim i w artościow ym i rezerwa­
mi, na których oparty jest roz­
wój „królow ej sportu” .

B ieg na 400 m zakończył się 
pełnym  sukcesem Puzia, który 
ustanowił swój now y rekord 
życiow y i najlepszy w ynik p o ­
w ojenny notowany w Polsce, 
uzyskując czas 57,4 sek. Na 
dalszych m iejscach uplasowali 
się W dow czyk — czas 58,00 sek. 
i P iechura z wynikiem  58,6 
sek.

Skok w dal zapowiadał się 
sensacyjnie ze względu na w y­
równaną stawkę zawodników. 
W yn ik i potw ierdziły oczeki­
wania. Na starcie stanęło 6-eiu 
najlepszych skoczków, z któ­
rych  każdy przekraczał odleg­
łość 6-ciu metrów. Zacięty po­
jedynek rozegrał się w czo­
łów ce pom iędzy Adam czykiem  
i Kiszką. Adam czyk w drugim  
skoku przekroczył 704 cm, by 
już po chw ili oddać prowadze­
nie Kiszce, który osiągnął 705 
cm. Adam czyk nie b y ł w w iel­
kiej form ie, jednak w czwartym 
skoku ustanowił rekord dnia z 
w ynikiem  720 cm. Na trzeciej 
pozycji u lokow ał się m łody 
Sucheński z w ynikiem  698 cm.

W  rzucie dyskiem  — jak 
się spodziewano — pierwsze 
m iejsce zajął bez trudu Do­
rnowski rzutem 45,70 m. Nie­
złym  w ynikiem  pochw alić się 
może H offm an  (K arol), który 
pom im o gorączki osiągnął 43,10 
m. Za nim  uplasował się P ra ­
ski z w ynikiem  41,16 m.

B ieg  na 5.000 m przyniósł 
zgromadzonymi na trybunach 
widzom w iele em ocji, a to z 
pow odu w yrów nanej stawki 
biegaczy, wśród których  duży­
mi zdolnościam i w yróżnił się 
m łody długodystansowiec
Gwardii „W isły ” K raków  — 
Boezar. Żyw im y nadzieję, ze 
zawodnika tego stać będzie w 
przyszłości na dużo lepsze wy­
niki. Jak przewidywano, zw y­
cięstwo odniósł zeszłoroczny 
mistrz P olsk i na tym  dystan­
sie — K ielas — z czasem 15:25,4 
min. Na drugim  m iejscu  pipko 
w ał się Boezar z wynikiem

15:32,8, za nim zaś Kwapień, 
osiągając czas 15:43,8. Obydwaj 
ostatni zawodnicy będą praw­
dopodobnie już w najbliższym  
czasie groźni dla gdańskiego 
mistrza. Należy oczekiwać 
więc, żs wyniki na 5.000 m zej­
dą poniżej 15 minut.

Stawczyk nie jest w form ie 
m ów iono na trybunach 

przed rozpoczęciem  finału  w 
biegu na' 200 m. Na zwycięzcę 
typowano znajdującego sie w 
doskonałej form ie Buliła. Sta­
ło jednak inaczej. Staw­
czyk w ygra! bieg o pierś przed 
fantastycznie finiszującym  
„szezaciniakiem” . Czak, zw y­
cięzcy 22.2 s e k , Bubla — 22,3 
sek. i Będkow skiego — 22,8 sek.

Statkiewicz w biegu na 800 
m potw ierdził jeszcze raz swo­
ją  przewagę w tej konkuren­
cji, osiągając doskonały czas 
1:57 min. W arszawianina stać 
na dużo lepsze wyniki, niż uzy­
skane w Gdańsku. Spodziewa 
m y się, że Statkiewicz 
w tym  roku osiągnie czas 
min. staw iający go w rzędzie 
najlepszych średniodystansow 
ców  E uropy. Rekord życiow y i 
najlepszy w ynik okręgu gdań­
skiego osiągnął utalentowany 
Korban, plasując się na dru­
gim  m iejscu z czasem 1:59,6 m i­
nut. Trzecie m iejsce zajął Bar- 
tecki z czasem 2:02 min.

Skok o tyczce zakończył się 
ponownie sukcesem M orończy- 
ka, k tóry  przekroczył w yso­
kość 3,86 m, ustalając najleię 
szy pow ojenny w ynik w tej 
konkurencji. D rugie m iejsce 
zajął M ałecki 3,50 m. za nim 
zaś ulokow ał się Krzesiński z 
w ynikiem  3,40 m. Należy pod­
kreślić. że ten sam zawodnik 
w  chwilę po oficja ln ym  ukoń­
czeniu konkurencji przekro­
czył wysokość 3,50 m, co iest 
jego  rekordem życiow ym . Krze 
siński po uzyskaniu tego dosko 
nałego, jak  na m łodego zawod­
nika wyniku, otrzym ał od swe­
go nauczyciela M orończcka 
tyczkę znakom itego za rod n i­
ka radzieckiego Ozolina. Pu-

Tenisiści Legii zwyciężają Ogniwo
Na kortach tenisowych Sopoc 

kiego Klubu Tenisowego „Ogni­
wo“ rozegrano w sobotę i w me 
dzielę towarzyskie spotkanie z 
drużynowym mistrzem Polski 
Lemą“ (W arszawa), która wy­

stąpiła w składzie: Rudowska, 
Skonęckl, Radzio i Mieszkowska 
(juniorka). W - barwach „Ogni­
wa“ wystąpiła: Niewiadomska, 
Mrokowski, Korneluk oraz junio­
rzy Wilbikówna i , żyznowski.

Ambitną grą wyróżniał się Mro 
kowski, który mimo, iż przegrał 
ze Skoneckim 1:6, 1:6 zbierał rzę­
siste oklaski publiczności. Radzio 
natomiast nie wypadł tak efek­
townie, jak ubiegłej niedzieli z 
Licisem ze „Stali“ (Katowice). Jed 
nakże jak na juniora jest już dość 
zaawansowanym graczem, rokują 
cym duże nadzieje na przyszłość.

W Y N IK I SPOTKAŃ:
Sobota:
Mrokowski —  Radzio 6:3, 6:3, 

Skonecki —  Korneluk 6:3, 8:6,
Wilbikówna —  Mieszkowska 6:5, 
6:4, Rudowska —  Niewiadomska 
6:2, 6:3. Gra podwójna: Skonecki 
— Radzio—  Mrokowski— Korneluk 
6:3, 6:2.

Francja-Włochy1:1
o puchar Davisa

PARYŻ, W  drugim spotkaniu 
gry pojedynczej finałowego me­
czu tenisowego o Puchar Davisa 
strefy europejskiej Francja —  
Włochy, reprezentant Francji Ber_ 
nard pokonał Włocha Del Bello 
6:4. 6:3, 4:6, 2:6, 10:8.

W  spotkaniu z Cucellim, Abdes- 
selam miał wygrane pierwsze dwa 
sety i prowadził w  trzecim 4:0. 
Mimo to, Włoch nie załamał się, 
wpgrał kolejno pięć gemów, objął 
prowadzenie, a następnie roz­
strzygnął seta na swoją korzyść, 
podobnie jak dwa następne.

Niedziela:.
Korneluk —  Radzio 6:8, 6:8, 

Rudowska —  Miklicka (gra poka­
zowa) 6:1, 6:2, Skonecki —  Mro­
kowski 6:1, 6:1, Radzio —  żyz­
nowski 6:1, 6:2.

błiczność przyjęła  ten wspa­
niały gest długo niem ilknący­
mi oklaskami.

Rzut oszczepem stał na nie­
złym  poziom ie i przyniósł dużo 
em ocji. W  ostatecznej k lasyfi­
kacji zw yciężył Szendziełosz 
rzutem 55,42 m przed Szelestem 
53,50 i Sum ińskim  53,06 tu. W  
tej gałęzi lekkoatletyki bę­
dziemy niezadługo notować 
lepsze wyniki, bowiem  mamy 
kilku utalentowanych jun io­
rów, którzy już zbliżają się do 
w yników  naszych czołowych 
oszczepników.

P rzy ow acyjnych  brawach 
całej 4.000-ej rzeszy publiczno­
ści w biegł na Stadion p ierw ­
szy maratończyk. —- Głuszcz z 
Krakowa. Zawodnik ten przy­
szedł do m ety w czasie 3:14,45 
godz. W  chwile potem wbiega 
na Stadion P iotrow ski w cza­
sie 3:19,37 godz. i K ozerą — 
3:19,55 godz. W ym ienionym  ma- 

a ratończykom  w ręczyli nagrody 
jeszcze życząc dalszych sukcesów — wo- 
ias 1 55 je woda gdański inż. Zrałek i dy- 

■ ’■ 1 rektor Głównego Urzędu K u l - ; 
tury Fizycznej poseł Motyka.

W  ostatniej, najbardziej a- 
trakcyjnej konkurencji dnia, 
w biegu rozstawnym  4 X400 
m zw yciężyli zdecydowanie 
m łodzi bttgacze Budow lanych j 
„Lechia” — Gdańsk w czasie 
3:31,6 minut. Sztafeta gdańska 
biegła w składzie: Mach II, 
W enta, Eabenda i M ach I. Dru 
gie m iejsce zajęła także szta­
feta gdańska — „S pójn ia” ._

W  ogólnej k lasyfikacji wiel­
kie zwycięstw o odnieśli Budo­
wlani „Lecha” Gdańsk, którzy 
zdobyli 118 punktów przed 
A ZS Poznań i „G w ardią” 
„W słą” Kraków.

Po odbytych  konkurencjach 
nastąpiło wręczenie nagród, 
po czym  hymn i opuszczenie 
flagi z masztu, zakończyły 
XXV Jubileuszow e M istrzo­
stwa Polski w lekkoatletyce 
które stały pod znakiem dosko­
nałych wyników. R ok ten jest 
przełom owym  w naszej lekko­
atletyce.

Nieznaczna porażka żużlowców w Holandii
AMSTERDAM. Trzecie spot- , punktacji wynik brzmiałby 68:68

kanie na terenie Holandii roze- j Pkt- ,
grali żużlowcy polscy w Amster- I Najlepiej z zawodników pols- 
damie z drużyną „Hollandse Leu- : kich wypadł Smoczyk, który w y- 
ven“ Mecz odbył się w sobotę ¡gi ii  1-szy, 9-ty i 12-ty bieg, a w 
wieczorem na stadionie olimpij- ! 5-tym zajął drugie miejsce. Prze- 
kim przy świetle sztucznym. Mecz | grywając nieznacznie z doskona- 

nieznacznie Holendrzy I łym Holendrem Beufem, Smoczyk

W XXV mistrzostwach .lekkoatletycznych w Gdańsku jako pierw­
szy punkt programu odbyt się finał biegu 110 m przez plotki, 
w' którym doskonały wynik 19.6 uzyskał Adamczyk (Kolej. 
Pozn.). Na zdjęciu na podium zwycięzców I. Adamczyk, 11. O- 
głobiu („Ogniwo)“ W .) 16.0, III• Wilczek ('iAęjnozor—K^ 16,1

Węgrzy zwyciężają w Warszawie
Zawodnicy polscy hijq rekordy

wygrali
43:41 pkt. Wynik ten należy uwa­
żać za sukces Polaków,, tym. bar­
dziej, że punktowano tylko trzy 
miejsca, a nie, jak praktykowane 
jest u nas, cztery. Według naszej

Finały Juniorów 
misirzosiwo Polski w boksie
Antkowiak przegrywa z Brzezińskim

WARSZAWA (PAP), W niedzie­
lę zakończone zostały mistrzostwa 
Polski w boksie juniorów. Finało­
we walki były bardzo zacięte j  sta­
ły na dobrym poziomie.

Do niespodzianek zaliczyć należy 
wysoką przegraną Antkowiaka 
(Gdańsk) z bardzo dobrym Brze­
zińskim (Śląsk).

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęła Łódź — 25 pkt. 
przed Wrocławiem — 24 pkt., 
Szczecinem 15 i Gdańskiem 11 pkt.

Wyniki techniczne: waga papie­
rowa: Jarczaszek (Poznań) wy­
punktował Murawskiego (Szczecin)

Waga musza: Kargier (Łódź! 
wygrał po wyrównanej walce z 
Likowskim (Wrocław).

Waga kogucia: Bieganowski
(Warszawa) zwyciężył po remiso- j 
wej walce Pinczyjskiego (Szczeci 
cin).

Waga piórkowa: Brzeziński
pokonał na punkty Antkowiaka 
(Śląsk) po najlepszej walce dnia 
(Gdańsk).

Waga lekka: Dębisz (Łódź) po- : 
kona! zdecydowanie Ponaiiie 
(Śląsk).

Waga pólśrednia: Piński (Porno 
rze) odniósł niespodziewane zwy­
cięstwo nad Nógajskim (Łódź).

Waga średnia: Wieczorek (Łódź) 
wygra! przez dyskwalifikację z | 
Posmowskim (Szczecin).

Waga półciężka: Polańczyk (W/c 
cław) znokautował w drugiej run­
dzie Budzilę (Wrocław). I

Waga ciężka : Flisikowski
(Gdańsk) wygrał przez t. k. o., i 
Krzyszewskim (Gdańsk).

Po zawodach ob. Zaplątka wrę 
czyi mistrzom i wicemistrzom 
miątkowe żetony.

Nagrodę za najbardziej ,,ia:r" 
walczących zawodników otrzymała 
drużyna Krakowa.

uzyskał również 2-gie miejsce w  
biegu (14) za Olejniczakiem. N aj­
lepszy czas SmoCzyka wynosił 
1:25,3. Z Polaków zwycięstwa zdo 
byli ponadto: Maciejewski (10-ty 
bieg), Kołeczek (13-ty bieg) i O- 
lejniczak (14-ty bieg).

Smoczyk i Kołeczek zostali za­
proszeni na olimpiadę żużlową w 
Holandii (31. 7. —  14. 8.), jednak 
zaproszenia nie przyjęli, na sku­
tek braku czasu.

WARSZAWA. Podczas drugiego 
dnia zawodów pływackich, z uuzia 
lem zawodników węgierskich, usta­
nowiono dwa nowe rekordy Polski, 
i tak: Gremlowski, ulegając wpraw 
dzie zawodnikom węgierskim, cza­
sem 6:46,8 ustanowił nowy rekord 
Polski na 500 m. st. dow. W i
biegu na 200 m. si. motyl., ,\v 
którym nie było ustalonego rekor­
du Polski, a najlepsze wyniki ra 
tym dystansie miat Ctehoński, usta 
nowi! rekord Szołtysek czasem 
3:01,8.

Mecz waterpolowy, który Wę­
grzy wygrali 7:0 (2:0), poprzedziły 
skoki pokazowe, z udziałem za­
wodników węgierskich, wśród któ­
rych startowa! olimpijczyk Balia.

Wyniki techniczne': 500 ni. st 
dow i) Joo (W) 6:33,6, 2)
Voeresi (W) 6:39,8, 3) Csapo (W) 
6:42,0. 4) Gremlowski (P) 6.46,8;

100 m. st. grzbiet. — 1) Bolea- 
ri (W) 1:16,0, 2) Jabłoński (P)
1:18,0, 3) Hevesi (W) 1:18,0. 4)
Wąs (P) 1:23,8;

200 m. st. motyl. — i ) Garay 
I (W) 2:58,2, 2) Szołtysek (P) 3:01,8, 
j 3) Dobrowolski (P) 3.05,0, 4) Ci- 
- choński (P) 3:06,4;

100 m. st. klas. — 1) Vegvari 
(W) 1:20,4, 2) Nikodemski (F,
1:21,8, 3) Kuklok (P) 1:22,7, 4)

Krauze (P) 1:23,4;
ICO m. st. «Iow. — 1) Tumpek 

(W) 1:03,4, 2) Precel (P) 1:03,6, 
3) Sveda (W) 1:04,0, 4) Almasi (W) 
1:04,0.

Uzyskanie lepszych wyników 
uniemożliwiała zią pogoda i nisisa 
temperatura wody (18°), na co 
szczególnie narzekali Węgrzy.

O wejścia do ¡8 Ligi

„Brzeg iem  Polskiego Bałtyku
u

Pierwszy wielki wyścig kolar- j Zygmunt „Ogniwo“ Szczecin, któ- 
ski zorganizowany na naszym te- ry wpadł pierwszy na metę trze- 

pa- Irenie pod nazwą „Brzegiem Pol- [ ciego i ostatniego etapu. Czas 
1 - . — -■ - •• ■ ’ 1—  zwycięzcy trzeciego etapu wynosi

3:36,36 godz. Na drugim miejscu 
Jak przewidywaliśmy sukces w uplasował się zawodnik „Gwar- 
imprezie tej odniósł Przezdomski dii“ gdańskiej Zygmunt Sołecki,

przed Czesławem Orzechowskim 
z „Ogniwa“ Elbląg. Na czwartej 
pozycji ulokował się za­
wodnik ŁK S-u  Bystry Apolo­
niusz. W  klasyfikacji drużynowej 
I miejsce zajął ZKS „Ogniwo“ —  
Elbląg w czasie 21.32,04, II m iej­
sce „Gwardia“ Gdańsk 21,54,13.

Lekkoatleci ZSUR 
prowadzą

z C z e c h o s ło w a c ją  1 0 2 :6 8
MOSKWA. W Moskwie rozpa­

czą! śię międzynarodowy mecz lek 
koallctyczny, między reprezenta 
cjami Związku Radzieckiego i Cze­
chosłowacji. Po pierwszym dn>u 
.zawodów prowadzą lekkoatleci n  
dzieccy 192:68 pl(t.

W c-zasie zawodów ustanowiono 
dwa nowe rekordy ZSRR: w hie 
gu na 1.500 nr — Weetyusme, z wy 
ciężając w czasie 3:51,4 oraz w 
sztafecie 4 X 100 m — zwycięski 
zespó! radziecki, w składzie: Kara­
kułów, Sanadze, Gołowkin, Koro- 
jew — czasem 41,6 sek. Oprócz 
tego uzyskano na zawodach szereg 
doskonałych wyników.

Kolejarz (Gdańsk)
-P ionier (Szczecin) 5:0

Rozegrane na stadionie miejskim 
w Gdyni spotkanie o wejście do 
II ligi pomiędzy „Kolejarzem“ 
Gdańsk i „Pionierem“ Szczecin za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem gdańszczan w stosunku 
5:0. Miejscowi mieli przez cały 
czas meczu wielką przewagę, bę­
dąc drużyną lepszą technicznie i 
kondycyjnie. Bramki dla „Koleja­
rza“ zdobyli: Falow 3, Duraj i Gra 
bowski po 1. Widzów 4.000.

Australia-Kanada fi:l
w  t e n is ie

SIDNEY. Australia zakwalifiko 
wała się do finału rozgrywek o 
Puchar Davisa w strefie amery­
kańskiej, zwyciężając Kanadę 4:1. 
W  ostatnich spotkaniach Sedgman 
(Australia) wygrał z Mc Keńem  
6:2, 6:2, 6:0, a Sidwell (Australia) 
pokonał Rachon‘a 8:6, 4:6. 6:4. 6:1. 
W  finale strefy amerykańskiej 
Australia spotka się z Meksykiem.

Z  CAŁEGO ŚW IA TA

W  konkurencji pchnięcia kulą zdecydowane zwycięstwu osią­
gnął Łomowski („Lechia“ Gdańsk), z wynikiem 15,27. Na zd.ję 
ciu: Łomowski w chwilę przed uzyskaniem najlepszego wyni­

ku dnia

MOSKWA. Moskiewskie „Dyna- 
mo“ doznało drugiej porażki w roz­
grywkach o mistrzostwo ZSRR. prze­
grywając z drużyną CDKA 1:2 (1:2). 
Spotkanie to było meczem rewanżo­
wym obu drużyn w tegorocznych roz­
grywkach. Poprzednie spotkanie, ro­
zegrane w I rundzie gier, przyniosło 
zwycięstwo zespołowi ..Dynamo“ w 
stosunku 3:1.

* * * *PARYŻ. Rozegrany w sobotę XX. 
przedostatni etap wyścigu, wygrał 
Włoch Coppi, powiększając różnicę, 
dzielącą go w klasyfikacji ogólnej od 
Bartali‘ego do 10 i pół min. 137 km. 
z Colmar i Nancy przebył Coppi w 
3:38:50. Drugie miejsce zajął Bartali 
(Włochy) — 3:45:52. 3) Goldschrnitt
(Luksemburg) — 3:47:30, 4) Marineli
(Francja) 3:50:05.

Klasyfikacja ogólna: 1) Coppi 
(Wł.) — 133:51:34, 2) Bartli (Wł.) — 
139:02:09, 3) Marinelli (Fr.) — 139:16:27, 
4) Robie (Fr.) — 139:27:22.

W niedzielę kolarze przejadą ostat 
ni i najdłuższy etap wyścigu z Nan­
cy do Paryża. Etap ten ma 340 km. 
długości.

* * *MOSKWA. 22 bm. przybyła do 
Moskwy ekipa lekkoatletów czechosło 
wackich, złożona z 43 zawodników. 
Lekkoatleci czechosłowaccy są repre­
zentantami swego kraiu i rozegrają 
spotkanie międzypaństwowe z repre­
zentacją ZSRR. Mecz odbędzie się w 
dniach 23—24 bm.

Występ czołowych zawodników 
czechosłowackich wzbudził w Mosk>* 
wie duże zainteresowanie.
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